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• 

ART.RH:D. 

- - Jak ju_~ pisaliśQ • poprefd,nim Dumerze 
"Sulimczyka", jest on pismea'barcerskim, a-może 
nawet nie tyle co pismem, lecz broszurą wycho
dzącą dla naszych harcerzy. Są, a przynajmniej 
mają być w nim poruszarie problemy związane za~ 
r ówno ze szczepem jako całością, jak i z indy
widualnymi jego członkami. Ale naszymi proble
mami interesują się również (mamy nadzieję) 
byli "Szesnastkowicze". . 

Zachęcamy Was wszystkich do dostarczania 
nam wszelkich wiążących się z naązym harcers
kim życie~ materiałów i dostarczanie ich na 
adres: 

Kukula Ryszard 
ul.Węgierska 1 m 34 
02-319 Warszawa 

Skład reda.kcJ i; 
-

Kukula Ryszard - red aaca. 
-

REDAKCJA 

Wojtala Joanaa 
Red~torz;:r; 

-z-ea. red. nacz. 

Smoleńska Beata, Stefaniak Dorota, 
_ Kuez~ński - Lesław, Szymański Wojciech. 
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• 
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Zuchy, Drurmy i Druhowie! 

!.~inęło 6 5 lat od czasu, kiedy odbyły się 
pierwsz~ zbiór~i dr~zyny. Przez ten czas sze
~~as~ka n~zecho1ziła okresy wzlotów i upadkć~, 
~1P z~· :~e ~st~iał~. Zawsze znalazła się gar-
". 1• (_ ,. • ~ '7 <:1 ,r ,., •• ~,... +- ~., • ." ':")o m~ g., ć .;r .. ~yn -1 p 

"'_. .. - - .o. v• -\.. ,,_ ...,. _.._. -- ·~ W#.J ._.... • - . -
?e 65 l~t przyBporzyło Polsce r.ielu dz_elnych 
i oó~"""'nycn patriotów. l' e raz przyszła kol ej 
na nas - ich następców. Musimy brać przykład 
z byłyr.h "J:-u'I-J.ć,r~, ;J.by w przyszłości g.:>d.nie no
sić ~i~ :~wis?akćw. Nie wolno nam zawieść 
"'•u~:;.n..i.& ~<-kie polrładają w nas- młodych sze
:-n~.stkowi: zac h o 

~ycz~ •. a.m wi~c jak najwięcej sukceE6w 
r·J .. ~·:-:e, ~;-rl·ol.e :i w do.!Imo t'lierzę, żf: potra

.ie lr,rv··.:.~ . ..! kJ.zde:mu Z.3.wiszal-rowi, a nawet 
·•':""~iecie stJ.r1.li się prześ~ignąć go w czynie
·iu coora l ~ słuzeniu Polece Ludowej. 

Czuwr. 
• 

• 

~. r l~~cwPnie i zwolnienie z funkcji 
'>. ~. Z·.:.al r..:~;a•·,· z funkcji przybocznej 16 o riDH-ek 

"Bra~two Czarnego Orła" dhoHannę Zucho·.v-
cką. · 

3. ~o 1~ia...'luj e Naczelnym Redaktorem "Su l imczyk~" 
dhow~droR.Kukułęo 

4, n~["lE~7rr~~ do ~ło::enia Przyr::e-czeni.: .. 
:·,~-:er!. lri re 

... r - " ... ~ ...-;, ~ ~ 1r ... , _ ...... . \ . 
.. 1 .. .l. - r., ~~a . 

' . . ........ '' . 
.. Y .... . ~· • 
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. L"1 .... i- i.am poch·N9.ł:J ze:;. dobrą pracę w tym 
roku h&rcersk"in dh. cl-,..: 

odkr. Art.na Kuczyńska 
przod.Lesław Kuczynski 
trop. Joanna Ncjtala . 
przod.Małgorzat~ Biesiadowicz 
trop. Ewa Łękawska. 
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SULt•·c..:;YK 

• • • 

Po ·::iel:)dr..io·.;:rch przy~o to~··en 1 :.c'! . r t;_.._.:.::.~." 
n~dsze~:t ..=~U-~ nr~e" ..... ---c-tl.-1.' "'ll.. c:--.--- S"" '-::. ..t- ·-- ....,... .... ..... ... :;,.c.J...., •• .., ~"" - =·.- 1.. ' •• 

Ć • . .d . . 7 l' ... . . ,..,,.. . 
C~ ... OC~'"- :1·,;.·_:-~~T · z~eL - l Z \lą.- ..... ~ •, t O ~ ~ _._. 
- u .. ,_.,. .... ~ .. Yc-•-,", ot- "'"'1"\...:ly ~5-lecia 1..:::. ~ ·--~ ~l. , -'-..'"""'-...., .._,"".....,. ..,·- .• -U.· -· V ,,. __ •"' ~ • •f-'"' 
d~ia juź ::-·z:=.: go:iziną '1zi~:.si-=:t-=.. "'=:. .·=~~ ( 
s~koły po:~t~~:~ej ~r 9, E~~i~ =~~ł- :i~ ~~j~ 
U .... oc--J-·--. .: . .; ····6lał,.,.", "'e \o.~-=~ e J. 4 n ...,. z ~ ~- ~-.... L.!.J oj _ "w - .....,. • •• Y _. -..;,.a t ~ ._. ~ - .... ' l to.. - --

wszych, ty-:.~z:iser:: w r:zkolwe ""już du~o~ o..:.ćb: 
!:7-r~-r..,;::. c"u .:;...,.,.:.-:;rn et-rz-.r uz~ ... ..;-....... , lc. 
~ .... wt:: _._ ..., ...l..:...•-'l..o..JJ~~, v ł.:1. J a..:..L.~J-;."""J ' - " 

v;s:.yscy s:e b;.::-'izo zajęci. ::ikt nie tr.lci cza
su !l:l e:ać .. ...nie. Pcbiegłe~ n~ górj, tc...~ nie de
je; !:i c robić - wszystkie "etaty' są za.ję"t:e, 
a Zosia n:.ć •;i, żeby zająć się "cosz.lifo\\a!'li•.:r:" 
porz~dku w harcó~ce. Złapałem się za coś, gdy 
.. ·.ri;e:! wbiega druh Dusiewicz "Dusza" i na !!.ic 
nie zwr~c~j~c u~agi zacz$na czym się d;je za
słaniać o ::na • ...;;tc::;i, że trzeba p~·zejrzeć :...:.~c.n.i
'!:a 1 ny filzr z 6bchoam·1 5CJ-·l~cia 16 ·:mH. Zac.zy-

. " 6 ł ..... , ' nam :tu po::agac. ~~-r:r te e zas o!Il.J.:u~~y ot:m!i, 
"Duszaa ~=.sta,"_-ił pr~jektor .filmowy i zaczęła 
się proje~cja filmu • 

Po fi:~ie zacz~łem sprzątać w magazynie 
sprzętu i w h~rcówce. Szybko znalaźli się 
1 pc:1ocnicy • .?r~yszli Jurek, T<idek i Rade::.:. 
Hi e r::a to . jaJe har~ersl:a, a z-;; łasze za szeS-llas
~,~t::· ?. :-r3.ć. ;i~i~liś:-..y się do roboty i <:• pC.:ł 
',;C":!~.iny zrobiliśoy porzą.-:e~·: w !!lagazynie. Za
raz ~t.1te!:l pol;;.iegłem na gć:-ę. Tutaj jak w ulu, 
k~oG się p:~3 o s~pilki, ztoś o jakieś zd~ę
ci.:-., 2E-EZ.:!ze i:r~y o to czy nie \.i:i:-:i.::.łe::. 'tsr; .... 
~r-.".,"i.'"'~.t :::~i. C~ł~ ~! ,'Jbiegarl n3. S3.lę cłć-...n_, 

:i~ c~~yć ~rogr~ artystyczny. Ir_. i 
·_::>p~:? z ·'.::r~ -aldu11 siedzc} ·..:o'!:i! 

,-,.. •. ~ l ·ł_:o-ją: ~o..; .:;o ~ikrof~nu • .?rz~.! ':: ~ -
• t.,... ... ." ,_ ... 1") r ... ,::; ... ~ ' )', ..... 'l rr ~ .,. .... ,., -

_, ... ..... ~J - .... "'"'""" ... ;,& .1..~"""'"..: "'"-- .... - ... 

~ • • 
• • • ... - ,...., -... .., .. 
-- .lo4-!c... • 
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SULIMCZYK 

Do ·1omu wbiegam tylko na chwilę. Wraz ze 
nsz!łragrem" MarP.:iern łykan:y obiad, ja ubieram 
czy~ty mundur i pędzimy znowu do sz~:-oły. 

Najpierw próba generalna apelu, pote~ 
"~o szlifowanie" ogólnego przygo'to·t.ania u r o 
czy tości. 

II 

Nreszcie godz ina 16.oo. Uroczysty apel, 
potr;:z.ny tłum gości. Goście to prz&će wszystkii:' 
starzy 11 Zaciszacy" , rodzice, pr?-::-dst:.twiciel e 
wyz2zych władz harcer skich, zapro~zJne ~ele-
.".~je innych szcze-pót..i, per-sonel nc:.szej szkoły 
_ ~V .i .. l~ osób zaprzyjaźnionych z "Szesnastką" . 

3a pocz:łtku apelu uroczyst:r mc::::ent nwpro-
adzenia.u sztandaru. Sztandar niesie Ua.rek, 

• 
11asekurują" go moja siostrzyczka Ania oraz 

·srzl'ina. Oni m;:;,;ią 'teraz na,j\Yiek~'"'Ef tre:r::e, ~'S.:rz 
-rro1.?a1zenie sz-tandaru v.ymaga ĆU"':\.:o ::g-rF:n.1.a 
~łego pocztu sztandarowego. 

Prograxr. artystyczny drużyn&. "&ru.r:.;.ald" 
~rzygotowa t a } ~Arrl. "0 staranni~, a > . .S:;'O!I'.nienia. 
.:;tarych n Z'l.wi... ~ak c;· n i odpowj e e.~ i na strć ~ sro-
wodowały · ~" r'rc;:r:::>a.n: wypadł bardzo dobrze. · 

Fo pt ... ~rru:. ic "::szyscy zebrali. się na. ~rat. •
yjną ht.rbatkę i ciastka. Od "zarcic:." oder~.c..l 

n·:~.B cr., .... l.ny śpiew c:;t:l.rych narcel":::y "S~e.or.::s-
- ·:.·'. 2"i:wc...li on~ • '::ystkie pic~ ~~i, t-:tór-...1 • 

'.:~~ ... si~ ·. ~:"' ... ,__Lnu:'. S~łc i .. t~.:-dzo r~ l.!.=, 
"" •·w ·ćc nac .J.:~tu.::'!l.:--"!n ~arcerzy ''Eze~r:~ ... :.'t.t:i'' 
• ..... :lz~·.ł::. .,yta."1ia c z~ ---l.. F-, iewa~Ee co i czcc-o =.y 

... ""•I'}y, L'l jw:' ..._o:;;!vJię za.;pie . ..ra.ją " .... L...:s-
. ·e śle ... z i", ·c .•. my by~n::y tez ~d.k Y ...,t:r&-

dyby r :>_y"'1 więcej ••• 
• 
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~OBINHOOD" 

Nie jeden mędrzec pełen cnót, 
Zapisał całe tomy, 
Czy 2ył niejaki Robin~ood, 
Czy facet był zmyślony. 

Ref: 

• • 

Hej Robin~ood, hej Robinaood, 
Zmyślony Robin~ood. 

, Na zamku mieszkał chciwy graf, 
Odbierał chleb sierotom, 
I cr1ował do zamkowych sza:f 
~ydarte ludziom złoto. 

Ref: 
Hej Robin ..••• 

.. te m gruchJlie wieść że stał się cud, 
Zuż nie ma złota w grafa szafkach, 
Hej Robintlood hej Robinnood, 
8zy to nie twoja sprawka. 

Ref: 

o~ c 

~ 

Hej Rob in ••.•. 
• 
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·· Raz rudy Jacki chłopca tłukł, 
I klął aż puchły uszy, 
Gdy nagle ktoś go zwalił z nóg, 
I Jacki już w kałuży. -Ref: 

Hej Robin ••••• · 
Gdy szumi las i pachnie wrzos, 
I - księżyc płonie jasno, · 
Wędrowcy słyszą jakiś głos, 
I już nie mogą zasnąć. 

Ref: 
Hej Robin ••••• 

N ·· y księzyc złoty j4st jak miód, 
o ~ c:· . . chciałbyś czerpac z ni c ręką, 
~ ~~- ił; • Robinłfood, to Robiniicod, • 

-f~ ?")~ .żyzywa nas piGse ą. 
-v- Ref: 

h
. Hej Rob in •..•• 

arc 1wum · 
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S U I· I M C Z Y K 

DYSK 

W niniejszym numerze "Sulimczyka" zaczyna 
wracę DYSK czyli kącik muzyczny. Na łamach 
'tY~ku chciałbym '.lam przedstawić zespoły, woka
listki i r.okalistów, którzy wybijają si~ ponad 
rzeciętność. \~ tym numerze "Sulimczyka' 
chziałbym ~am przypomnieć historię brytyjskiej 
grupy "Pink Floyd". 

• 

Angielski zespół "Pink Floyd" powstał 
w 1965 r. n jednym z londynskich klubó~ spotka
l~ się czterej wuzycy; perkusista Nic~olas 
~son, organista, pianista i wokalista Richard 

Vri~ht, gitarzysta i wokalista Roger Watera 
~az S,yd Barret (potem zmienił go gitarzysta 

J f\wokalista Dave Gilmour). Mieli w swoim reper-
tuarze utwory zespołów rockqwych. Grali do tań-

f ca. Pewnego dnia Syd Barret, student London 
PolY~echD.ic, skomponował dwie piosenki; ''Arnold 
Izyne" i "See Emily play". Pierwszą sprzedali • 
w ilości 20 ~ys.egzemplarzy. I tak się zaczęło. 
Już w 1968 r. na rynku płytowym ukazał się 
album "A saucerful of secrets". Niedługo potem 
melomani otrzymali nową płytę "Pink Floydn 
z muzyką z filmu "More". Fodwójny longplay 
"UI:l!:lagu.mma" uz.nano za najlepszy, obok wydanego 
później "Dark side o:f the Moon". 

Najbardziej znanym w Polsce utworem jest 
chyba "Alan' s psychadelie breakfast•• (psyche
dy!iczne śniad.anie.u Alana) z albumu "Atom 
Heart 1~otb.er". Słuchając tej kompozy-cji uczes
tniczymy w przygotowaniach do śniadania, jego 
konsumowaniu, a nawet ••• myciu naczyń. Obok 
" ~s psychedelie breakfast" w albumie zna-
~~.!:~~>lę nastrojowe ballady: "If", "Fat old 

rn 68" i długi utwór nagrany z chó-
~.l·iestrą symfoniczną. 

Floyd" zachęceni powodzeniem "Alan's 
lic breakfastn nagrali kompozycję 

..,<::!" CLP MIDDLE) z ••• ox:rzyJCami kibicó· .. 
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SULIMCZYK 

Live::~"'pool Footbal Club. Wszyscy· członkowie 
"Fink E' J.oyd'~ 3ą zapalonymi kibicami innl?j an
~ie:s'tl: .... ej dr1lzyny, lond.yr.skiego Arsenalu. 

I Jes~=ze jedna cie~awostka. Koncerty 
".r ink Floyd." to wielkie wido.viska świetlne. 
:·espół dyspor.uje trzema wiezami oś"lietlenio
.vyni. Cały sprzęt wart jest podobno 45.000 
funtów. 
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BEZ TYTUŁU 
• 

W Azi~iejs~ym nuz;erze przedstawimy Wam 
kilka prqstych węzłow i podamy ich zastosowa-
nia. 

• l • 

' • 

Dw~ pierwsze słuzą do łączenia 
dobnej grul;>o'~ci.Węzeł płaski po z . , 

lin o oo--
iągnięciu 

, 

węze~ płaski węzeł refowy 
jest trudno .. rozwiązać ,a refowy możemy rozwią
zać błyskawicznie w każdej chwili. 

węzeł flagowy 
~ęzły te służą do 

... .. .. .. -.. .. 
~'!11:: ;"" ,, "" 

• 

w.b!'amszotowy 
pr!YmOCOWJWania linki da. 

• 

~tli l ub ~Imych uchwytów o podobnym krztałcie 
"Z tylko'wtedy gdy ±ch średnica j e s t większa 

~d średnicy linki. 

N 
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14 ' S U L I M C Z Y K. • 

Wtedy to Tom Daw WYPOWiedział największą 
mowę swego życia: 

II 

- Bo on będzie żył tylko dopóty, dov ki 
będzie czekał na pana, choćby pan namyśl~ł :ię 
cały tydzieó. Jest przy nim zona. ~ni je~neJ 
łzy, ani nic. Pornaga !:lU dożyć parJskiego ·przy
bycia. Strasznie się kochają i ona ma niesor-
szą wolę niż on. Jeśli on słabnie, ona po · 
prostu włoży w jego ciało swoją nieśmiertelną 
duszę i nie pozwoli mu umrzeć. Chociaż może 
być pan pewien, że on dotąd nie· osłabł. Ja 
w to nie wątpię. Mam dobry zaprzęg psó. na 
brzegu strumienia. Jeśli pan raczy zgodzić się 
jechać za 10 minut, dobrniemy prędzej niz za 
trzy dni, bo szlak już przetarty. No, pos~o
czę teraz do piesków, a za 10 minut zajdę ••• 

Tom .Daw zsunął nauszniki, naciągnął ręka
wice i wyszedł. 

- Niechże go licho! - zawołał Linday, spog
lądając :nśc iw-ym wzrokiem. na zamknięte drzwi. 

II 

Tego wieczora, dopiero w kilka godzin po 
zapadnięciu ciemności Linday i Tom Daw rozło
żyli obóz, mając za sobą przebytych 25 mil. 
"Obóz" - było to urządzenie proste lecz wy
godne: ognisko rozpalone w śniegu i tuż przy 
ognisku futra sypialne, rozłożone w jedno 
wspólne posłanie na macie z jodłowych gałęzi. 
Poza posłaniem kawał płótna naciągnięty jak 
ściana, w celu oszczędzania ciepła. Daw nakar
mił psy,· narąpał lodu i drew. Foliczki Lindaya 
pałały od mrozu, kiedy schylał się nad gotowa
ulem. Jedli znużeni, zapalili po fajeczce 

N i pogadali chwilę susz4c mokasyny. 
~""'- Fotem runęli w sen, martNy sen zmęczenia 

0 ..., c J zdrowia. 
-\\W/t- · 1 Nad ranem okazało się, że mróz zelżał zna
~ ćznie. Linday ocenił temperaturę na 15 stopni. 
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Dau był stropiony. Dziś jeszcze będą musieli 
przejść wą~óz, który podczas roztopów pełen 
jest ;::ód "bieżr~cych. ·.vysokość ścian sięga od 
se~ek ·:!o tysi~cy metrów, możr.a się ta.1Il wdra
pać, lecz z.a jr.ie to wiele czasu. 

Rozłozeni wygodnie na osłoniętej od wia
tru p6łce skalnej, skarżyli się obaj" na gorą
co, ~iedy tego wieczora zasiedli do nieodzow
nej fajeczki. 

- Nikt nigdy nie słyszał o panterze na 
tak dalekiej północy - mówił Daw - Rocky naz
v: c>.ł ją Cougo.r, ale ja zabiłem niejedną taką 
;·. hrabstv:ie Cur+Y stanu Oregon i wiem, że tam 
naz:-'.rlają je pc..nterami. Nigdy nie widziałem 
tak ~ielkiezo kota. Tak, to był potworny kot. 

Linday nie dodawał swoich uwag. Kiwał tyl
ko głową. Nagle ocknął się z drzemki i popa
trzył na Daw, który skinął głową i również 
spojrzał towarzyszowi w oczy. Obaj zaczęli na
słuchiwać. Z oddali dochodziło jakieś głuche 
zmącenie ciszy; kiedy s ię zbliżyło obejmując 
wierzchołki gór i głębie wąwozów, zginając 
dumny las - podróżni już je poznali. Wicher 
nagły, ciepły i silny, zerwał się i zdmuchnął 
snop iskier z ogniska. 

- To Chinook - rzekł Daw • 
- Nasz szlak rzeczny, co? 
- Tak jest. I łatwiej przejść 10 mil tym 

szlakiem niż jedną przez góry. Mieliśmy dziś 
niętnaście godzin dr~gi - huknął znacząco po
przez wiatr, poczem zamilkł ' i czekał. 
- Doktorze! - wymówił wreszcie. Czy pan jesz
cze podoła? 

- c.d.n • 
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